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Międzynarcdfwy list gończy
Agencja France Presse po­

wołując się na autorytatywne 
źródła podaje w godzinach 
wieczornych, że sąd francuski 
wystosował międzynarodowy 
list gończy przeciwko maro­
kańskiemu ministrowi spraw
wewnętrznych generałowi
Ufkirowi i szefom policji ma­
rokańskiej Dlimiemu i Chto- 
uki. zamieszanym jak wiado­
mo w aferę Ben Barki, por- WIELKOPOŁTK1

Przywódcy PZPR 
powrócili z Węgier

20 bm. w godzinach rannych 
powrócili z Budapesztu do 
Warszawy I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka, 
członkowie Biura Polityczne­
go KC — prezes Rady Mini-

Interesujące odkrycia 
wrocławskich archeologów

wanego zamordowanego
przywódcy opozycji marokań­
skiej. (PAP)

Rok XXII 
Wyd. A

Poznań 
piątek, 21. I. 1966

Cena 50 dr
Nr 17 (6823|

Przeciwko antynarodowej polityce
Posłowie: J. Szydlak, J. Makowski i B. Maciejewska 

na spotkaniu z gnieźnieńskimi wyborcami

Posłowie Ziemi Wielkopolskiej — członek KC PZPR, I se­
kretarz KW — Jan Szydlak, sekretarz generalny Chrześci­
jańskiego Stowarzyszenia Społecznego — Janusz Makowski 
oraz dyrektorka gnieźnieńskiego Liceum Ogólnokształcącego 
dla Pracujących — Bolesława Maciejewska spotkali się wczo­
raj w Gnieźnie ze swoimi wyborcami — inteligencją tego 
miasta i powiatu. Tematem spotkania były głównie sprawy 
związane z orędziem 3€ biskupów' polskich do biskupów NRF.
Poseł Makowski stwierdził, 

że krytyki orędzia nie wolno 
utożsamiać z atakiem na ko­
ściół. Krytykujemy orędzie 
nie dlatego, że jego autorami 
są dostojnicy kościelni, lecz 
dlatego, że jest ono dokumen­
tem politycznym sformułowa­
nym w sposób umożliwiający

Gratulacje 
Kosygina i Johnsona 

dla Indiry Gandhi
Premier Związku Radziec­

kiego A. Kosygin przesłał de­
peszę gratulacyjną do Ind ry 
Gandhi w związku z desygno­
waniem jej na premiera Indii. 
„Jesteśmy przekonani — pisze 
A. Kosygin w depeszy — że 
kierowany przez Was rząd bę­
dzie kroczył drogą J. Nehru i 
realizował jego idee”.

Biały Dom zakomunikował, 
że również prezydent Johnson 
przesłał gratulacje dla p. In­
diry Gandhi w związku z wy­
borem jej na premiera Indii i 
zaprosił ją do złożenia wizyty 
w USA. Indira Gandhi zapro­
szenie to przyjęła. (PAP)

nasilenie rewizjonistycznej 
propagandy w NRF. Jednym 
z błędów orędzia jest to. że 
nie wymienia ono przeszkód 
w normalizacji stosunków 
między Polską a NRF. A prze­
szkód takich, i to powstałych 
w Niemczech zachodnich, jest 
sporo (dążenia do uzyskania 
broni nuklearnej, stały roz­
wój rewizjonizmu itd., itd.).

Odpowiadając na szereg py­
tań, jakie w związku z orę­
dziem wpłynęły do MK FJN 
w Gnieźnie (który był orga­
nizatorem spotkania) poseł 
Makowski m. in. stwierdził, 
że tysiąclecie państwa i ty­
siąclecie wkroczenia chrześci­
jaństwa na ziemie polskie to
zbieg dat. Obchody 
cia i Milenium nie 
zawierać akcentów 
stycznych, powinny

Tysiącle- 
powinny 

antagoni-

czynnikiem społecznej 
gracji.

stać się 
inte-

Odpowiadając na pytanie
dotyczące jednomyślności

Orędzie biskupów traktuje
ponadto dwustronnie problem 
winy („przebaczamy i prosi­
my o przebaczenie'). A czyż 
można porównywać w’ymordo 
wanie 6 milionów Polaków7 z

episkopatu co do tez orędzia, 
sekretarz generalny ChSS o- 
świadczył. że list podpisało 
36 biskupów (episkopat liczy 
natomiast 70). Jednakże wśród 
samych autorów listu zaczy­
nają się obecnie uwydatniać 
różnice poglądów. Dowodem

indywidualnymi przypadkami tego wywiad biskupa Komin-
złego traktowania przesiedleń­
ców niemieckich?

Polemizując ze stwierdze­
niem jakoby Polska w II woj­
nie światowej nie była pań­
stwem zwycięskim mówca po­
wiedział, że historycy uznali, 
iż właśnie nasz kraj po ZSRR, 
USA i W. Brytanii wniósł naj 
większy wkład militarny w’ 
rozgromienie faszyzmu. N:e 
do przyjęcia jest również uży­
ty w orędziu zwrot „poczdam­
skie tereny zachodnie”. Bóć 
przecież chodzi tu o prastare 
ziemie piastowskie. Układ 

■ poczdamski fakt ten tylko po- 
| twierdził.
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Amerykanie bombardułOi

Obie strony wietnamskie 
wstrzymały na cztery dni ogień
Pierwsze raporty napływające do kwater sztabów wska­

zują — jak donosiła w czwartek z Sajgonu Agencja France 
Presse — że ogólnie biorąc obie strony w Południowym 
Wietnamie respektowały ogłoszone wcześniej własne ter­
miny wstrzymania ognia na okres uroczystości Nowego 
Roku Księżycowego.
W czwartek około południa 

czasu miejscowego, jak wyni­
ka z depeszy AFP, siły saj- 
gońskie powróciły do swych 
baz wypadowych. Operacja 
„buckskin” prowadzona przez

pierwszą dywizję piechoty zo­
stała przerwana.

Jedynie samoloty obserwa-
cyjne „Voodoo” jedno-

Jeszcze jedna przeslroga

Katastrofa samolotu 
z bombą nuklearną

Rzecznik amerykańskiego lotni­
ctwa poinformował w środę 19 bm. 
o trwających poszukiwaniach „me 
chan izmu atomowego” z samolotu 
przystosowanego do zrzucania 
bomb nuklearnych, który niedaw­
no rozbił się w Hiszpanii. Chodzi 
o bombowiec „B-52” (tego samego 
typu, które obecnie bombardują 
pozycje partyzantów w Wietnamie 
Południowym). Zderzył sie on w 
powietrzu z tankowcem odrzuto­
wym KC — 135 podczas uzupełnia­
nia paliwa. Samoloty znajdowały 
się wówczas nad północno-wschod 
nim wybrzeżem Hiszpanii. Oba 
aparaty runęły do morza. 7 osob 
zalogi poniosło śmierć. 4 osoby z 
pokładu „B-52” ratowało sie przy 
pomocy spadochronu. Wyłowiły 
ich potem łodzie rybackie.

Urzędnicy amerykańscy w Ma­
drycie i na miejscu wypadku w 
Pałomares odmawiała potwierdze­
nia. lub zaprzeczenia doniesień, że 
bombowiec „B-52” miał na nokła- 
6zie. bombę nuklearna. Korespon­
dent UPI dowiaduje sie jednak, 
że na pokładzie znajdowało sie kii 
ba „mechanizmów atomowych" i 
nie doliczono sie jednego z nich. 
Korespondent przypomina, że w 
przeszłości wydarzyło się juz kil- 
ba katastrof samolotów z bomba­
mi ..A”, ale no raz pierwszy tegr 
rodzaju wypadek wydarzył się w 
Europie. (PAP)

śmigłowce kontynuowały loty 
nad terytorium Południowe­
go Wietnamu.

W czwartek przed połud­
niem czasu miejscowego, na 
kilka godzin przed zaplano­
wanym przez Sajgon przerwa­
niem ognia, (godz. 12) a już 
ogłoszonym przez partyzan­
tów rozejmie (północ z 19 na 
20 bm. czasu miejscowego), 
amerykańskie bombowce stra 
tegiczne B-52 zbombardowały 
domniemane pozycje powstań 
cze w prowincji Tay Ninb. Do 
godz. 9.45 tegoż dnia myśliw­
ce bombardujące prowadziły 
operację w delcie Mekongu.

AP pisze. iż z dżungli i pól 
ryżowych spieszyli do miasta 
wieśniacy z koszykami kur­
cząt, pomidorów i innych ja­
rzyn na odbywający się tam 
tradycyjny targ. Przyglądając 
się długiemu szeregowi kobiet 
i dzieci żołnierze amerykańscy 
— pisze korespondent AP — 
dziwili się skąd ci ludzie się 
wzięli. „Przecież bombardo­
waliśmy i przeszukiwaliśmy 
te okolice przez szereg dni” 
— powiedział jeden z nich.

W ciągu ostatnich 24 godzin 
samoloty USA dokonały 432 
nalotów niszcząc 430 budyn­
ków i uszkadzając 400. (PAP)

strów PRL Józef 
wieź i sekretarz 
Kliszko.

Powracających 
Dworcu Głównym

Cyrankie- 
KC Zenon

witali na 
w Warsza-

wie członkowie Biura Politycz 
nego KC PZPR i przedstawi­
ciele władz państwowych.

Jak już informowaliśmy, 
członkowie kierownictwa par­
tii odbyli w Budapeszcie w 
dniach 18 i 19 bm. przyjaciel­
skie spotkanie z kierownic­
twem Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej.

PAP

Fr. Szczerba! gościem
poznańskich dziennikarzy
Redaktorzy prasy poznań- 

-kiej i Radia, zrzeszeni w Klu 
bie Dziennikarzy Ekonomicz- 
ny ch SD^*, spotkali się wczo­
raj z przewodniczącym Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej — Franciszkiem 
Szczcrbalem.

Inicjatorów tego spotkania 
interesowały szczególnie skom 
olikowane problemy, tzw. 
koordynacji terenowej w po­
wiatach, dotychczasowy prze­
bieg deglomeracji przemysłu 
poznańskiego na teren woje­
wództwa oraz zagadnienia ak 
tywizacji małych miast. Fran­
ciszek Szczerbal udzielił wy­
czerpujących informacji na te 
tematy. Uczestnicy spotkania 
podkreślili też owocność tego 
rodzaju wymiany poglądów.

Wspólne cele-wspólne działanie
Narada aktywu PZPB i ZSL w Poznaniu|

Z udziałem członków sekretariatu Komitetu Wojewódz­
kiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i Prezydium 
Wojewódzkiego Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego odbyła się wczoraj narada działaczy obu partii, poświę 
eona dalszemu zacieśnianiu współpracy PZPR i ZSL w re­
alizacji założeń polityki rolnej na wsi wielkopolskiej.
W naradzie uczestniczyli: I 

sekretarz KW PZPR Jan Szy­
dlak i prezes WK ZSL Józef 
Wroniak.

Zagajenia do dyskusji wygło 
sili: sekretarz kw Jerzy Zasa 
da i prezes Józef Wroniak. O- 
baj mówcy podkreślili wagę 
współdziałania obu partii w 
rozwiązywaniu podstawowych 
zagadnień polityki rolnej oraz 
innych problemów życia gos­
podarczego i społecznego wo­
jewództwa. Jak stwierdzono, 
efektem dotychczasowej współ 
pracy jest poważny dorobek 
oolityczno-organizacyjny i spo 
łeczno-gospodarczy naszego re 
gionu. Wyraża sie on przede 
wszystkim w nrzekroczeniu za 
dań minionej 5-latki w oroduk 
cii zbóż oraz w hodowli. Rol­
nictwo wielkopolskie, gospoda 
'•ujace na 9 3 procentach użyt­
ków rolnych kraiu. dostarczy­
ło w tym czasie gospodarce na 
rodowej: 14.3 procent masy 
towarowej zbóż. 12 procent 
ziemniaków. 18 nroc .buraków 
cukrowych. 12 5 procent iaj. 
11.8 procent mleka. 14.3 pro­
cent mięsa. Nastanił też poważ 
ny rozwój samorządowych or- 
rranizrch chłopskich a zwłasz- 
070 kółek ro1n?ezvch, których 
dzmła około 3^00

Głównym zadaniom na naj­
bliższe lata jest walka o dalszy

wzrost urodzaju i hodowli. Sta 
nowi to bowiem jeden z pod­
stawowych warunków dalsze­
go podnoszenia stopy życiowej
mieszkańców miast wsi. Z
uwagi na rangę wielkopolskie­
go rolnictwa, winno ono ode­
grać szczególne zadanie w roz 
wiązywaniu problemu zbożo­
wego i paszowego. Według za­
łożeń, do roku 1970 powinno 
ono uzyskać następujące 
wskaźniki produkcyjne: 24 — 
25 kwńntali zbóż z 1 ha. 180 
kw. ziemniaków, 320 kw. bura 
ków cukrowych. Sprzedaż ziar 
na na potrzeby państwa win­
na wzrosnąć z 421 tys. ton do 
około 800 tys. ton.

Realizacja tych zadań wyma­
ga pełnej konsolidacji i współ­
działania ogniw partyjnych i 
ZSL-owskich oraz stworzenia 
klimatu sprzyjającego zaanga­
żowaniu wszystkich rolników
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Pa:d Mon*? Carln

Bardzo ciekawe są odkrycia wrocławskich naukowców do­
konane ostatnio na terenie dawnej kasztelanii sądowelskiej 
w pow. Góra na Dolnym Śląsku.

Kasztelania ta wymieniana jest już w latach 1155 i 1245 
w bullach papieskich jako piastowski gród kasztelański ist­
niejący obok Milicza i Żmigrodu na pograniczu Śląska i
Wielkopolski.
Pierwsze osadnictwo na gro­

dzie i osadzie przygrodowej w 
Sądowelu istniało już w VI w. 
naszej ery.

Jak oświadczył koresponden 
iowi PAP mgr Jerzy Lodow- 
ski z Zakładu Archeologii 
PAN we Wrocławiu, w czasie 
prac wykopaliskowych odkry­
to na obszarze byłej kasztela­
nii sądowelskiej dużo cennego 
materiału, m. in.: radlice że­
lazne. noże, przęśliki tkackie 
itp. Stwierdzono na podstawie 
odkopanych kości, że istniała 
tu zakrojona na szeroką skalę 
hodowla zwierząt. Badania 
dowiodły też, że istniało tu 
jeszcze starsze osadnictwo we 
wsi Czeladź Wielka.

Sam gród historyczny Sądo­
we! powstał dopiero w X wie­
ku naszej ery, po przyłączeniu 
Śląska do Polski. Badania 
kasztelanii sądowelskiej są 
niezwykle cenne i pozwalają 
na poznanie życia plemion sio 
wiańskich, prawdopodobnie 
Slęzan lub Dziadoszan źyją- 
cych na Śląsku w wiekach 
VI—IX naszej ery.

Odkrycia w Sądowelu dają

też obraz silnie rozwiniętego 
wówczas na Śląsku hutnictwa, 
bazującego na rudzie darnio­
wej występującej w dolinie 
rzeki Baryczy. Odkryto tu
stanowiska hutnicze, 
dymarki itp. Upadek 
nastąpił w XIII—XIV 
związku z rozwojem 
skich miast — Góry i

liczne 
grodu 
w. w 
pobli- 
Waso-

cza, leżących na lepszych szla­
kach komunikacyjnych.

W rejonie kasztelanii sądo­
welskiej archeolodzy wroc­
ławscy odkryli także 400 gro­
bów szkieletowych pochodzą­
cych — jak wynika na pod­
stawie znalezionych w nich 
monet, przeważnie denarów z 
okresu panowania w Polsce 
Bolesława Śmiałego. (PAP)
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Propozycja Sukarno
Prezydent Indonezji, Sukarno, 

zaaprobował propozycje, dotyczą 
ce obniżki cen na Artykuły żyw­
nościowe i benzynę. Decyzje tę 
podjęto pod presja, demonstracji 
studenckich, organizowanych o- 
statnio w stolicy indonezyjskiej.

Przyszli kosmonauci
Kim są przyszli kosmonauci ra­

dzieccy? Na to pytanie odpowia­
da środowe wydanie moskiewskie 
go dziennika „Izwiestia” w re­
portażu o przygotowaniach do na 
Stępnych lotów kosmicznych. 
Przyszłymi kosmonautami, jak się 
przewiduje, będą m.im: pułkow­
nik Walery Asanin oraz podpuł­
kownik, Michał Obrazcow.

Dymisja premiera
Premier Australii, Robert Men- 

zies, podał się do dymiśji, po H- 
letnim sprawowaniu swej funk­
cji. Powodem decyzji jest stan 
zdrowia.

Potępienie wojny
W Pradze ogłoszono komunikat 

0 rozmowach między delegacjami 
Komunistycznej Partii Hiszpanii 
i Komunistycznej Partii Czccho- 
cłowacji. Przedstawiciele obu 
partii potępili zdecydowanie woj­
nę, prowadzoną przez imperiali­
stów w Wietnamie.

Epidemia biegunki
112 dzieci zmarło w Afryce Po­

łudniowej w trakcie epidemii 
biegunki, spowodowanej m. in. 
talą upałów. Większość, to dzie­
ci murzyńskie.

Pierwsze posiedzenia 
Wojewódzkich Komitetów FJN

Bezpośrednio po plenum 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jednóści Narodu, 
które w czasie obrad w ubie­
głym tygodniu nakreśliło pro­
gram centralnych uroczysto­
ści związanych z ostatnim ro­
kiem obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego, rozpoczy­
nają się obecnie plenarne po­
siedzenia Wojewódzkich Ko­
mitetów FJN oraz Komitetów 
miast wydzielonych. Ich ucze­
stnicy opracują regionalne 
programy uroczystości oraz 
pow.ołają Komitety Społecz­
nego Funduszu Budowy Szkół 
i Internatów.

Posiedzenia te — jak wyni­
ka z meldunków terenowych 
korespondentów PAP — mają 
mieć specjalnie uroczysty cha 
rakter. Komitet FJN w Kra­
kowie projektuje np. zorgani­
zowanie obrad na wawełśkim 
zamku, zaś komitet poznański 
— w Gnieźnie.

Pierwszy obradował 20 bm. 
Łódzki Komitet FJN. Następ­
ne posiedzenia odbędą się w 
Olsztynie, Warszawie i Rze­
szowie. (PAP)

W-1er’p „Szpilek44

Wysokie odznaczenia 
dla współpracowników

W Domu Dziennikarza w War­
szawie odbyło się w czwartek spot 
kanie z okazji 30-lecia tygodnika
satyrycznego „Szpilki”. uro-
czystość przybyli: członek Biura 
Politycznego KC PZPR — Zenon 
Kliszko, kierownik Biura Prasy 
KC — Stefan Olszowski, wicemi­
nister kultury i sztuki Kazimierz
Rusinek, 
Tadeusz

Obecni 
naczelni

prezes RSW „Prasa” — 
Galiński.
byli również redaktorzy 

tygodników satyrycznych
z Moskwy, Berlina, Buda­
pesztu, Pragi, Bratysławy, Sofii.

Zenon Kliszko dokonał aktu 
dekoracji 8 pierwszych współpra­
cowników „Szpilek” wysokimi 
odznaczeniami przyznanymi im 
przez Radę Państwa. Order Sztan­
daru Pracy I klasy otrzymał Leon 
Pasternak, Order Sztandaru Pracy 
II klasy — Eryk Lipiński, Krzyż 
Komandorski Orderu Odrodzenia 
Polski — Zbigniew Mitzner („Sze­
ląg”), Krzyż Oficerski OOP — 
Stanisław Jerzy Lec, Krzyże Ka­
walerskie OOP — Karol Baraniec­
ki, Anna Gosławska-Lipińska (Ha- 
Ga), Andrzej Nowicki i Mieczy­
sław Piotrowski. (PAP)

szosy i rozbili prawą stronę wo- 
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Nie powiodło się polskiej zało­
dze Zasada — Wędryęhowski w 
ostatniej próbie rajdu — 12-go- 
dzinnym nocnym wyścigu. Pola­
cy, chcąc poprawić swą 22 pozy­
cję po’ dwóch etapach, postawili 
wszystko na jedna kartę. Posta­
nowili więc pojechać na porad 
•iOO-kilometrowej trasie jak naj­
szybciej, ale niestety, na jednym

wylecieli

Zasada i Wed^chowski 
na 22 mim

Porozumienie 
handlowe

Agencja TASS podaje z Kara- 
czi, że Pakistan i ZSRR podpisa­
ły porozumienie handlowe, zgo­
dnie z którym wymiana handlo­
wa między obu krajami wzrośnie 
trzykrotnie. Pakistan będzie do- 
starczać Związkowi Radzieckie­
mu ryż, a importować radzieckie 
środki transportowe, maszyny do 
budowy dróg oraz maszyny rol­
nicze.

licznych

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 21 

hm. przewiduje się zachmurzenie 
duże z rozpogodzeniami. Tempe­
ratura maksymalna od minus 10 
st. na północnym wschodzie do 
minus 3 st. w centrum i na połud­
niu i minus 3 st. nad morzem. 
Wiatry słabe i umiarkowane.



Przed młodzieżą szkolną 
szeroka droga działania

Konferencja 
prasowa U Thanta

Przeciwko antynarodowej polltyc

Plenum ZG ZMS zakończ

Plenum Zarządu Głównego ZMS, poświęcone sprawom
działalności związku wśród 
w piątek obrady.
W tym dniu w dalszym cią­

gu toczyła się dyskusja, w któ 
rej znalazły wyraz zasadnicze 
problemy życia szkoły i uczą­
cej się młodzieży, treści i me­
tod działalności ZMS w tym 
środowisku. Plenum przyjęło 
uchwałę wytyczającą kierun­
ki pracy związku w zakresie- 
przygotowania młodzieży szkol 
nej do aktywnego udziału w 
życiu społecznym i pracy za­
wodowej.

W czasie obrad głos zabrał . 
sekretarz KC PZPR Witold 
Jarosiński, który z uznaniem 
podkreślił inicjatywę ZG ZMS 
omówienia na plenum spraw 
młodzieży szkolnej. Stanowi 
ona niemal 40 proc, ogółu 
członków ZMS, a nie ulega 
wątpliwości, że liczba uczniów 
w organizacji będzie nadal 
wzrastać. Obowiązkiem ZMS 
— organizacji ideowo-wycho- 
wawczej. mającej ambicje 
krzewienia idei socjalizmu 
wśród młodego pokolenia 
Polski Ludowej jest rozszerza 
nie swego oddziaływania na 
uczelniach, w szkołach śred­
nich, zawodowych i ogólno-

młodzieży szkolnej, zakończyło

ne pozdrowienia od Komitetu 
Centralnego Partii oraz życze­
nia owocnej pracy wśród mło 
dzieży dla dobra Polski Ludo­
wej i socjalizmu.

W dyskusji na plenum za­
brał również. głos minister 
oświaty — Wacław Tulodziec- 
ki, który zapoznał zebranych 
ze zmianami zachodzącymi w 
naszym szkolnictwie, podkre­
ślając na tym tle istotną rolę 
ZMS w szkole. (PAP)

Narada aktywu 
PZPR i ZSL

Dokończenie ze str. 1 
Szczególnie wiele pozostaje 
zrobienia w gromadach

do

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant spotkał się w czwar­
tek z dziennikarzami na kon­
ferencji prasowej.

Większą część oświadczenia 
poświęcił U Thant kryzysowi 
wietnamskiemu. Podkreślił, że 
wstrzymanie nalotów bombo­
wych USA na DRW „znacznie 
poprawiło klimat psychologi­
czny dzięki czemu szanse ro­
kowań wzrosły”. Jako podsta­
wę wszelkich negocjacji wy­
mienił U Thant Układy Ge­
newskie z 1954 r.

U Thant wskazał, że „stro­
ny w konflikcie” powinny o- 
becnie wystąpić z konkretny­
mi propozycjami co do fórmy 
rządu w Płd. Wietnamie po e- 
wentualnym wygaśnięciu dzia­
łań zbrojnych. .

U Thant podkreślił z naci­
skiem, że wszelkie rokowania 
na temat możliwości rozwią­
zania kryzysu wietnamskiego 
winny się toczyć „z udziałem 
tych, którzy rzeczywiście u- 
czestniczą w walkach w Płd. 
Wietnamie, (tzn. Narodowego 
Frontu Wyzwolenia). (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
ka (mówił m. in. o winie na­
rodu niemieckiego i nienaru­
szalności granic zachodnich) 
dla telewizji NRF.

W dalszej dyskusji również 
polemizowano z poszczególny­
mi tezami orędzia biskupów 
podkreślając, że jest ono 
sprzeczne z najżywotniejszymi 
interesami narodu polskiego. 
..Nie my stworzyliśmy piekło 
i nie my będziemy za nie prze 
praszać” — stwierdził Tadeusz 
Jesiołowski, b. więzień obo­
zów koncentracyjnych opisu­
jąc popełniony w nich bez­
miar zbrodni. „List biskupów 
jest listem o upokarzającej 
treści. Czy można wybaczyć 
wymordowanie 6 min. ludzi?” 
— mówił dr Franciszek Bu­
rian.

Następnie zabrał głos I se­
kretarz KW PZPR — .1. Szy­
dlak. Orędzie zostało odczyta-

szą granicę zachodnią za nie­
odwracalny akt dziejowej spra 
wiedliwości. -

Kardynał Wyszyński stwier­
dził, że orędzie posługuje się 
językiem katolickim. My jed­
nak "wiemy — kontynuował J. 
Szydlak — że w języku ka­
tolickim można wyrazić patrio 
tyczne treści. Bo przecież w 
czerwcu 1965 r. we Wrocławiu 
ksiądz kardynał powiedział: 
„byliśmy tutaj i znów'jesteś­
my, wróciliśmy w dom ojczy-

nie wyjaśniona dopóty trudno 
kończyć dyskusję. Dyskusja, 
ona bowiem, a nie sankcje 
administracyjne, mogą dopro­
wadzić do tego, by hierarchia 
kościelna zrezygnowała z po-
lityki nie 
dążeniami

Również

idącej w parze z 
narodu.

*
w dniu wczoraj­

szym posłowie: J. Szydlak, J.

kształcących, 
zwrócił przy 
rosnącą rangę 
wodowego, w

W Jarosiński 
tym uwagę na 
szkolnictwa za- 
którym kształci

się dziś ponad 1.220 tys. ucz­
niów.

W. Jarosiński przekazał ca­
łej organizacji ZMS serdecz-

„Peroniści” 
przeciw „peronistom”

W środę w Buenos Aires 
doszło do gwałtownych starć 
pomiędzy prawicową frakcją 
peronistów, pod dowództwem 
Guillermo Patricio Kelty, sto­
jącego na czele „Sojuszu pe- 
ronowskiego”, a grupą głoszą­
cą hasło „Peronizmu bez Pe- 
rona” z przywódcą związku 
metalowców Vandorem na 
czele.

Dwa tysiące członków 
Ku-Klux-Klanu w NRF

Przeszło 2 tys. członków amery­
kańskiej organizacji terrorystycz­
nej Ku-Klux-Klan znajduje się w 
Niemieckiej Republice Federal­
nej. Tę sensacyjną wiadomość za­
mieściła w czwartek monachijska

wsiach, a więc tam, gdzie to­
czy się bezpośrednia walka o 
wzrost plonów, o ulepszanie 
form życia gospodarczego i spo 
łecznego i o socjalistyczne za­
sady w stosunkach między 
ludzkich.

Uczestnicy narady podawali 
liczne przykłady efektów 
współdziałania terenowych o- 
gniw PZPR i ZSL. Dzięki te­
mu zbudowano wiele kilome­
trów dróg, powstawały wiej­
skie domy kultury, remizy i 
świetlice, sklepy i ośrodki zdro 
wia, poprawiała się praca kó­
łek rolniczych.

Na problem współpracy obu 
partii na szczeblu gromad i 
wsi, zwrócił również uwagę, 
zabierający głos w dyskusji I 
sekretarz KW Jan Szydlak. 
Przedmiotem szczególnego za­
interesowania winny stać się 
programy rozwoju rolnictwa.

Obie partie są również od­
powiedzialne za prawidłowy 
rozwój życia społecznego i kul 
turalnego wsi. A zadania w 
tej dziedzinie są niemałe: wła­
ściwa lokalizacja i i^iałalność 
punktów handlowo - usługo­
wych. zabezpieczenie bazy o- 
światowo-kulturalnej, stworze 
nie całej młodzieży rzeczywi­
stych warunków 8-letniego na 
uczania i kontynuowania na­
uki na stopniu średnim (inter­
naty) — oto problemy, w któ­
rych rozwiązywaniu decydu­
jącą rolę winny odegrać obie 
partie. (fb)

„Abendzeitung”.
Z wywiadu — z 

wódców tej tajnej 
Simsonem —

jednym z przy- 
organizacji Rey 
zamieszczonego

przez ten dziennik wynika, że 
wszyscy członkowie Ku-Klux-K)a 
nu są zwolennikami nazizmu i u- 
ważają Hitlera za swój wzór.

Rey Simson oświadczył, iż 
„Monachium jest twierdzą Ku- 
Klux-Klanu w Europie”. W cen­
trum Monachium znajduje się 
przenośna stacja nadawcza. Każ­
dy członek klanu może liczyć na 
„stuprocentową ochronę” ze stro­
ny organizacji nawet wówczas, je­
śli dopuścił się zbrodni i ścigany 
jest przez policję. Z tego wzglę­
du — jak powiedział Rey Simson 
— nie zostało wyświetlonych wiele 
przestępstw, jakich dopuścili się 
żołnierze USA na terenie Niemiec 
zachodnich. (PAP)

Kompan Skorzenego 
aresztowany w Zambii
Władze Zambii potwierdziły in­

formację że Josek Brenhard — 
ścisły współpracownik osławio­
nego pułkownika SS Skorzenego 
— został aresztowany na żądanie 
policji zachodnioniemieckiej i
umieszczony więzieniu
Ndola w pobliżu granicy kongij- 
sklej, gdzie oczekuje wyników 
śledztwa.

Według informacji koresponden­
ta AFP, Brenhard, który chwali 
się, że brał udział w porwaniu 
Mussoliniego schwytanego przez 
antyfaszystów w 1943 r. w Ab- 
ruzzach — przybył do Zambii ty­
dzień temu. Poprzednio wykony­
wał swój zawód (jest dentystą) w 
Kongu (Leopoldville), służąc w 
jednostce białych najemników.

PAP

ne w NRF — stwierdził — 
ko propozycja dialogu na 
mat granicy Odra — Nysa.

A więc na temat, który

ja- 
te-

nie
podlega dj’skusji, bo społeczeń 
stwo jednomyślnie uznaje na-

Niezadowolenie z polityki
rządu indonezyjskiego

| Aniyclamskie wystąpienia |

Sądząc z czwartkowych doniesień agencyjnych, sytuacja 
w' Indonezji pozostaje wciąż pod znakiem kampanii dekla­
rowania lojalności wobec Sukarno i oczekiwania na kon­
kretne „rozwiązanie polityczne”, które Sukarno zapowiadał.

Z drugiej strony 
wiadomości świadczą 
niającym się nadal 
nych środowiskach

niektóre 
o ujaw- 
w pew- 
niezado-

ko kolejnym -wystąpieniom

O co w polemice z bisku­
pami chodzi? Nie o walkę z 
religią — stwierdził J. Szyd­
lak — lecz o demaskowanie 
polityki sprzecznej z podsta­
wowymi interesami narodu. 
Nie chodzi o odebranie koś­
ciołowi prawa do zabierania 
głosu na tematy polityczne, 
ale o zrozumienie faktu, że 
dostojnicy kościelni jako oby­
watele naszego kraju są rów­
nież zobowiązani do lojalności. 
Stąd właśnie krytykujemy o- 
rędzie, a nie żaden inny z 55 
listów, skierowanych do róż­
nych państw, zapraszających 
do udziału w uroczystościach 
milenium chrztu. Krytyku­
jemy orędzie, bo ono właśnie 
stworzyło pożywkę do antypol 
skich wystąpień.

Trzeba podkreślić, źe adre­
sat orędzia — episkopat za- 
chodnioniemiecki w znacznej 
części składa się z tych do­
stojników kościelnych, którzy 
aprobowali hitleryzm. Jeden 
z kardynałów, wchodzący o- 
becnie w skład episkopatu 
NRF, uznał faszyzm za „naj­
większą potęgę moralną w 
dziejach świata”. Biskupi nie

Makowski i B. Maciejewska 
spotkali się z władzami Gnie­
zna reprezentowanymi m. in. 
przez I sekretarza KP PZPR 
— S. Kuleszę i przewodniczą­
cego Prezydium MRN — T. 
Sobieralskiego. Omówiono sze 
reg spraw — m. in. z zakre­
su gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej oraz oświaty i 
zatrudnienia — mających istot 
ne znaczenie dla rozwoju mia 
sta. (y)

Delegacja CSRS 
zakończyła wizytę

w Moskwie
20 stycznia w Komitecie

Centralnym KPZR odbyło się 
spotkanie pierwszego sekre­
tarza KC KPZR L. Breżnie­
wa z pierwszym sekretarzem 
KC KPCz, prezydentem Cze­
chosłowacji Antoninem No- 
votnym, który przybył do 
Moskwy z przyjacielską wi­
zytą.

Przywódcy KPZR i KPCz 
wymienili informacje na te­
mat przebiegu budownictwa
komunistycznego socjali-

woleniu z dotychczasowej po­
lityki rządowej po wydarze­
niach październikowych — 
zarówno na tle ostrego kryzy­
su gospodarczego jak i z in­
nych powodów.

*
Agencja Nowych Chin opu­

blikowała notę z 17 stycznia 
wystosowaną przez ambasa­
dę ChRL w Indonezji do rzą­
du indonezyjskiego. Nota, zre­
dagowana w bardzo ostrych 
słowach, protestuje przeciw-

antychińskim, do 
szło w Djakarcie 
Stwierdza ona. 
dniach odbywały

których do-
10 

że 
się

tronatem miejscowej

stycznia. 
w tych 
pod pa- 
prawicy

mieccy nie 
dy ginęły 
tym tysiące 
stanowiska

protestowali, kie- 
miliony ludzi, w 
księży. Z tego 
episkopat NRF

Po konferencji 
luksemburskiej

Mimo wysiłków organów 
rządowych, które starają się 
stworzyć pozory optymizmu co 
do wyników luksemburskiego 
spotkania sześciu ministrów 
EWG — pisze paryski kore­
spondent PAP red. Z. Klimas 
— ocena większości prasy fran 
cuskiej pozbawiona jest złu­
dzeń na ten temat. Pisze się o 
„rozstaniu w całkowitej nie­
zgodzie”, zwraca się uwagę na 
„nagle zaostrzenie się napięcia 
Paryż—Bonn”.

Nawet dziennik gaullistow- 
ski „La Nation”, choć twierdzi 
w tytule, że „Europa została 
ponownie ustawiona na szy­
nach, to jednak zmuszony jest 
podkreślić w czołówce swego 
komentarza, że „Schroeder po- 
pozostał pesymistą wysuwając 
„generalne zastrzeżenia” wo­
bec wszystkich propozycji 
francuskich”. (PAP)

tłumne demonstracje przed 
konsulatem i ambasadą ChRL. 
Wznoszono prowokacyjne i 
wrogie okrzyki pod adresem 
Chin, wypisywano obeJżywe 
napisy na murach placówek 
chińskich i na samochodach 
należących do obywateli 
ChRL. Wykrzykiwano roz­
maite pogróżki pod adresem 
Radia Pekińskiego i Agencji 
Prasowej Nowych Chin, przy 
czym domagano się wydalenia 
jej korespondentów. Podżega­
no tłum do nowych ekscesów 
przeciwko obywatelom indo­
nezyjskim pochodzenia chiń­
skiego. Żądano zerwania sto­
sunków dyplomatycznych z 
Chinami. Wszystko to — jak 
stwierdza nota — zatruło jesz 
cze bardziej stosunki chińsko- 
indonezyjskie. Nota domaga 
się z całym naciskiem położe­
nia nareszcie kresu wszelkim 
tego rodzaju ekscesom.

*
Associated Press doniosła 

pod datą 19 bm., że Indonezyj 
skie Stowarzyszenie Dzienni­
karzy zwróciło się do prezy­
denta Sukarno z prośbą o wy­
dalenie z Indonezji dzienni­
karzy ChRL. (PAP)

nie uznał za stosowne się wy 
tłumaczyć. Zrozumiałe, że w 
tej sytuacji społeczeństwo pro 
testuje przeciwko orędziu bi­
skupów polskich. Społeczeń­
stwo pyta czy episkopat pol­
ski nadal podtrzymuje stano­
wisko wyrażone w orędziu, a 
dotyczące granicy zachodniej. 
Dopóki ta sprawa nie zosta-

stycznego w obu krajach, prze 
dyskutowali szereg proble­
mów stosunków radziecko- 
czechosłowackich i dokonali 
wymiany poglądów na temat 
najważniejszych problemów 
obecnej polityki międzynaro­
dowej.

*
W czwartek wieczorem po­

wrócili z Moskwy do kraju 
pierwszy sekretarz KC KPCz, 
prezydent Czechosłowacji An­
tonin Novotny oraz członek
Prezydium sekretarz KC
KPCz Jirzi Hendrych. (PAP)

Ładunki wybuchowe „rozmiąkcza;ą“ 
urobek w Zagłębiu Konińskim
Mlioiacze ognia i silnik łożniczy 

w walce ze zwałami śniegu

W ciągu ostatniej doby w wielu rejonach kraju znów wy­
stąpiły silne opady śniegu nie pozwalając odpocząć zwłasz­
cza tym służbom PKP, które odpowiedzialne są za oczy-
szczanie szlaków kolejowych 
bezpieczeństwa ruchu.

i sprawne działanie urządzeń

„Furtka44 dla nowej nuklearnej siły NATO
W toku dyskusji nad zgłoszoną przez senatora 

Pastore, wiceprzewodniczącego Komisji Energii 
Atomowej Kongresu USA, rezolucją w sprawie u- 
kładu o zakazie rozprzestrzeniania broni nuklear-
ncj, problem .współgłosu” Niemiec zachodnich w
nuklcarnych decyzjach NATO zajął dość istotne 
miejsce. Jak donosi z Waszyngtonu korespondent 
PAP, red. H. Zwiren, szereg senatorów wypowie­
działo się przeciwko rozwiązaniu tego problemu w 
sposób, który by uniemożliwiał zawarcie układu.

Senator Clark, demokrata z Pensylwanii, zakwe­
stionował twierdzenie sekretarza stanu, Ruska, że 
nie ma żadnej realnej sprzeczności między zamie-
rzonymi porozumieniami nuklearnymi łonie
NATO, a układem o nierozprzestrzenianiu broni 
jądrowej. „Jest tajemnicą poliszynela — powie­
dział Clark — że amerykański projekt układu 
świadomie został sformułowany w taki sposób, by 
pozostawić furtkę, umożliwiającą utworzenie w 
jakiejś formie nowej nuklearnej siły NATO”.

zadowolenia, utrzymywania status quo, będzie 
miała katastrofalne skutki dla nowego pokolenia 
Europejczyków”.

Senator Pastore oświadczył, że członkowie Ko­
misji Energii Atomowej, oficjalnie i nieoficjalnie, 
pojedynczo i grupowo, mówili dwom prezydentom 
(tj. Kennedy’emu i Johnsonowi), że w opinii ko­
misji wielostronne siły NATO nie są skuteczne.

Nieco odmienne stanowisko zajął senator Scott, 
demokrata z Pensylwanii, który stwierdził, że u- 
zasadnione interesy bezpieczeństwa powinny mieć 
pierwszeństwo, nawet przed układem o nieroz­
przestrzenianiu broni nuklearnej. Zapewniając, że 
Niemcy zachodnie „są gotowe zrezygnować z chę­
ci utworzenia wielostronnych sił nuklearnych, czy 
też ich wariantu oraz udziału w nich”, Scott do­
dał, że „kilku sojuszników europejskich pragnie 
aktywnie uczestniczyć w planowaniu i w realizo-
v»niu obrony nuklearnej NATO, wobec 
.stany 'Zjednoczone powinny

Podobną opinię 
dy, podkreślając, 
dzy USA i ZSRR 
strzenianiu broni

wyraził senator .Robert Kenne- 
ie największe rozbieżności mię- 
w sprawie układu o nierozprze* 
nuklearnej, dotyczą dostępu Nie-

sadnione aspiracje”.
Rezolucję senatora Pastore 

w charakterze współautorów

zaspokoić te
czego 

uza-

poparło dotychczas
53 senatorów, tj.

Podobną rezolucję
mieć zacbodnich do zbrojeń nuklearnych.

Nie ukrywając niezadowolenia z powodu ignoro­
wania przez władzę wykonawczą prohleńiów eu­
ropejskich, Kennedy oświadczył: „W Europie, w 
Niemczech, musimy pogodzić i zadowolić wiele 
pozornie sprzecznych interesów i podjąć pewne 
trudne decyzje... Mulimy mieć program, jasna po­
litykę, która umożliwi osiągnięcie konkretnego 
celu. Polityka drałowania i bezczynności, samo-

większość członków Senatu.
zgłosił w Izbie Reprezentantów kongrefman, Holi-
field.

Celem rezolucji jest wzmocnienie pozycji USA 
w rozpoczynających się w dniu 27 bm. obradach 
konferencji rozbrojeniowej w Genewie, oraz u- 
łatwienie ratyfikacji układu, gdyby został on za­
warty. Szanse rychłego zawarcia takiego układu 
ocenia się w Waszyngtonie jako niezbyt wielkie.*

PAP

Wojskowy rząd 
Dahomeju wydala 

korespondenta ChBL
Korespondent Agencji Sin- 

hua, Wang Wei otrzymał od 
władz dahomejskich nakaz 
opuszczenia kraju w ciągu 
3 dni.

Jak wiadomo, wkrótce po 
dokonaniu zamachu stanu 
przez gen. Soglo, nowe wła 
dze wojskowe zażądały, aby 
ambasador ChRL i pracowni­
cy ambasady opuścili Daho- 
mej. (PAP)

Premier Nigerii 
został zamordowany
W czwartek 20 bm. ogłoszo­

no oficjalnie w Lagos, że były 
premier Nigerii, sir Abubakar 
Tafawa Balewa został zabity 
W czasie przewrotu wojsko­
wego w ubiegłą sobotę.

Jak już informowano, Ba­
lewa razem z ministrem fi- 
nansów Okotie-Eboh został 
wywieziony przez powstań­
ców z Lagosu w nieznanym 
kierunku. Zwłoki ministra fi­
nansów znaleziono później w 
okolicach miasta Abeokuta, w 
Nigerii Zachodniej. (PAP)

W najbardziej newralgicz­
nym — Śląskim Okręgu Kole­
jowym — na wszystkich więk 
szych węzłach i stacjach uru­
chomiono specjalne szczotki 
mechaniczne i sprężarki po­
wietrzne; w Częstochcwie, 
Rybniku i Żorach wprowadzo­
no znowu do akcji miotacze 
ognia, a na stacjach w Czar- 
nclesiu, Rybniku i Raciborzu 
— nowoczesne odśnieżarki 
(tzw. rotacyjne).

Niezwykle ofiarnie pracują 
kolejarze stacji towarowej w 
Gliwicach. W ciągu ubiegłej 
doby, mimo silnego mrozu i 
zawiei śnieżnej, sformowali 
oni ponad 5 tys. wagonów wy 
syłając poza teren Śląska 
przeszło 100 pociągów.

Ciężkie chwile przeżywali o- 
statnio także kolejarze stacji 
położonych na wschodzie 
kraju, gdzie raz po raz śnie­
życe atakowały szlaki. Ną sta­
cji w Małaszewiczach trzeba 
było uruchomić do topienia 
śniegu lotniczy silnik odrzuto­
wy, w Siedlach pracował ol­
brzymi pług wirowy. Taki sam 
pług* torował drogę pociągom 
na linii Dorohusk—Rejowiec.

Mimo tak niekorzystnych 
warunków plan przewozu to­
warów przekroczono ostatniej 

; doby o 34 tys. ton, a plan 
dwóch dekad bm, aż o ok 200 
tyL ton.

tych, którzy narażeni są 
najbardziej na ataki zimy i 
gdzie warunki pracy są naj­
cięższe. należą również górni­

ccy kopalń odkrywkowych wę­
gla brunatnego „Adamów”, 
iHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiittiiliiiiiiHiiiJiiinmiiKiinłt 1

Dzisieiszy serwis Inłormac^ir 
opracował Janusz Marcistew0i

„Gosławice”, „Kazimierz” i 
„Pątnów”. Maszyny wydobyw­
cze z trudem wżerają się w 
zmarzniętą do głębokości pół 
metra ziemię, pod którą zale­
gają złoża węglowe. Aby nie 
załamała się produkcja, trze­
ba było podjąć nadzwyczajne 
środki. Specjalnymi ładunka­
mi wybuchowymi rozsadzono 
skarpy ziemne; wydobyty wę­
giel zraszano preparatem chro 
niącym go przed zamarzaniem, 
aby ułatwić pracę odbiorcom. 
Dzięki temu utrzymano wydo­
bycie węgla w kopalniach Za­
głębia Konińskiego na pozio­
mie określonym planem. (PAP)

Uwaga, kierowcy!
Komenda Milicji Obywatelskiej 

województwa poznańskiego wzy­
wa wszystkich kierowców pojaz­
dów samochodowych, a w szcze­
gólności kierowcę samochodu oso­
bowego marki DKW, przejeżdżają 
cego w piątek 14. I. 1966 r. pomię­
dzy godziną 17 a 18 na trasie 
Ostrzeszów — Antonin — Ostrów 
Wlkp. lub w kierunku odwrotnym, 
o zgłoszenie się w Komendzie 
wiatowej Milicji Obywatelskiej w 
Ostrzeszowie względnie w Komen­
dzie Wojewódzkiej Milicji Obywa­
telskiej w Poznaniu ul. Kochanów 
skiego 2a pokój 154 (telefony — 
Ostrzeszów, albo KW MO Poznań 
— tel. 444-11 do 444-13, wewnętrzne 
166, 207. 288).

Sprawa bardzo pilna. (na)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań ulica Grunwaldzka 19 
Ccntrala-tel 611-21 łączy wszyci 
kie działy Wvdawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: zakład* 
Graficie Im. M- Kasprzaka
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Chodziło mi qłównie o stwierdzenie, w iakim słooniu jej 
uszy wykazuia rodzinne podobieństwo z siostra. Poza tym, 
oczywiście, mogła nam udzielić bardzo cennych wskazówek', 
w co jednak w ałebi ducha nie wierzyłem. Musiała dowiedzieć 
sie o sprawie iuż poprzednieoo dnia, bo całe Croydon trzęsło 
sie od plotek i ona iedna mogła zrozumieć dla koao była 
przeznaczona przesyłka. Gdyby miała zamiar dopomóć do 
wymierzenia sprawiedliwości, moała sie iuż do tei pory sko­
munikować z policia — w każdym iednak razie uważałem za 
swói obowiązek odwiedzenie iei. wiec pojechaliśmy do 
Wallingłon. Tam dowiedzieliśmy sie. iż nadejście przesyłki — 
bo iei choroba datuie sie od łamtei pory — przyprawiło ia 
o zaburzenia umysłowe i aoraczke. Było wówczas całkiem 
iasne, iż zrozumiała całe znaczenie teao faktu ale równie 
iasne, że na jakakolwiek pomoc z iei strony przyjdzie nam 
jeszcze trochę poczekać.

W aruncie rzeczy byliśmy całkiem uniezależnieni od iei 
pomocy, qdvż odpowiedź na nasze wątpliwości czekała na 
nas na posterunku policvinvm, dokąd Alqar nadesłał odpo­
wiedź na mói telearam. Nie trzeba było nic wiecej. Dom pań­
stwa Brownerów zamknięty był od kilku iuż dni a sasiedzi 
przypuszczali, że oani Browner poiechała w odwiedziny do 
rodziny na południu Anqiii. W biurze okrętowym powiedzia­
no, że Browner wyjechał na statku „May Day", który ma 
przybić do portu nad Tamiza iułro pod wieczór. Tam iuż bę­
dzie qo oczekiwał nasz nieoceniony Lestrade i iestem prze­
konany, że dowiemy sie wówczas wszelkich dalszych szcze- 
qółów.

Przewidywania Sherlocka Holmesa sprawdziły sie co do ioły. 
W dwa dni później otrzymał poczta pękata koperłe w której 
poza krótka notatka Lestrade' a było jeszcze kilka stron maszy­
nopisu.

— Jak powiedziałem, Lestrade iuż ao ma w rekach — po­
wiedział Holmes, rzucaiac na mnie okiem. — Może zainte­
resuje cie treść ieqo listu: Posłuchai tylko:
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„Szanowny Panie Holmes!
Zqodnie z planem, jaki ustaliliśmy celem sprawdzenia czy 

nasze teorie sa słuszne — (owo „nasze" brzmi raczej ładnie, 
nie uważasz?) — wczoraj o qodzinie 18 udałem sie na przy­
stań im. księcia Alberta i wszedłem na pokład statku 
„May Day" należaceqo do Linii Okrętowych Liverpool Dublin 
i London Steam Packet Comp. Na moje zapytanie, dowie­
działem sie, iż na statku znajduje sie steward, James Browner, 
który iednak przez cały czas podróży zachowywał sie tak 
niemożliwie, że kapitan zwolnił go z obowiązków. Zszedłem 
do ieqo kajuty, qdzie zasłałem ao siedzaceao na pryczy, 
z twarza ukryta w dłoniach i kołyszaceoo sie bezmyślnie w tył 
i naprzód. To wysoki, krzepki facet. wvaciony i bardzo 
— śniady — bardzo podobny do teqo Aldriqe'a, który nam 
pomagał w tei sprav/ie z pralnia. Zerwał sie na równe noai 
na . ,ói widok i iuż przyłożyłem awizdek do ust, żeby wezwać 
moich ludzi, on iednak zupełnie nie usiłował sie bronić, tylko 
apatycznie wyciaanał do mnie rece. żeby mu nałożyć kaj­
danki. Zrewidowaliśmy kajutę i walizkę, lecz prócz dużego, 
ostrego noża, takieao, iakich zwykle używaia marynarze, nie' 
znaleźliśmy nic, co by ao obciążało. Okazało sie iednak, iż 
niepotrzebne sa żadne inne dowody rzeczowe, ponieważ po 
doprowadzeniu ao na oclicie, poprosił inspektora o pozwo­
lenie złożenia oświadczenia. Oczywiście, zeznanie spisał nasz 
stenograf w trzech egzemplarzach, z których jeden przy ni­
niejszym zataczam. Jak od początku przewidywałem, sprawa 
okazała sie całkiem prosta, mimo to iednak iestem bardzo 
panu zobowiązany za pomoc w dochodzeniach. Z uprzejmy­
mi pozdrowieniami, pozosłaie pański szczerze oddany — 
G. Lestrade",

— Hm... — mruknął Holmes — dochodzenia były rzeczy­
wiście całkiem proste — mam wrażenie iednak, iż wtedy, 
kiedy sie do nas zwrócił po raz pierwszy o pomoc — nie 
wydały mu sie takie łatwe. Zobaczmy iednak, co sam Jim 
Browner ma nam do powiedzenia. Oto jego zeznanie, spo­
rządzone przed inspektorem Montgomery na posterunku po­
licyjnym w Shadwell, w brzmieniu dosłownym;

fc. d. n.)

Gdyby tę prawdę zrozu­
mieli wszyscy pracow­
nicy najróżnorodniej­

szych zakładów pracy, gdyby z 
równym zrozumieniem i kon­
sekwencją przestrzegała jej 
administracja tychże placówek 
— dokształcanie dorosłych w 
zakresie szkoły podstawowej 
przestałoby być problemem 
społecznym. Stałoby się spra­
wą osobistą każdego robotni­
ka. Dla jednego — sprawą am 
bicji, dla drugiego — warun­
kiem utrzymania niezbędnego 
dla rodziny standardu życio­
wego. Poza nielicznymi jed­
nostkami, które z takich czy 
innych względów zrezygnowa­
ły już z dalszego awansu za­
wodowego, a co za tym idzie 
— życiowego, możność osiąga­
nia coraz to wyższych szcze­
bli w swoim zawodzie jest dla 
każdego człowieka najbardziej 
chyba mobilizującym bodźcem 
działania. Działaniem zaś naj­
prostszym i najbardziej pra­
widłowym jest w tym przy­
padku uzupełnienie wiedzy z 
zakresu 7 klas szkoły podsta­
wowej, co stanowi niezbędny 
próg dla dalszego podnoszenia 
umiejętności zawodowych. Np. 
— zdobycia tytułu wykwalifi­
kowanego robotnika czy też 
mistrza zawodu.

Współdziałające (owocnie i 
zgodnie) na tym polu insty­
tucje: WKZZ oraz Kuratorium 
stwierdzają, iż obecnie rola 
ich polega nie tyle na propa­
gowaniu oświaty wśród doro­
słych, ile na właściwym jej 
organizowaniu i strzeżeniu pra 
widłowego wykonywania, zwią 
zanych z tym zagadnieniem, 
obowiązków przez administra­
cję zakładów pracy. Pięć dziel 
nicowych szkół podstawowych 
dla pracujących w Poznaniu 
zawsze ma dostateczną licz­
bę kandydatów. Przeważają 
wśród nich ludzie po trzy-

Bez 7 klas nie ma awansu
dziestce, najczęściej odpowie­
dzialni już za rodzinę, naj­
częściej — z dłuższym stażem 
pracy. Ci, którzy rozumieją, że 
nauka ułatwi im życie w spo­
sób bardzo realny i konkretny. 
2e pomoże w pełniejszej jego 
stabilizacji. Że wesprze poczu­
cie własnej godności. Mimo 
to, uchwalony przed pięcioma 
laty wojewódzki plan oświaty 
dorosłych wykonany został w 
82 procentach. Zastanówmy się 
jednak, czy owe 82 procent to 
„tylko" czy ’ „aż".

Główna linia frontu w wal­
ce z niepełnym wykształce­
niem podstawowym przebiega 
wśród robotników. Tu właśnie 
sytuacja kształtuje się tak, jak 
o tym wspomnieliśmy na wstę 
pie. Kto swą pracę traktuje 
serio, kto chce pozostać w swym 
zawodzie, kto myśli o przy­
szłości, o stopniowym opano­
wywaniu coraz to nowych taj­
ników swego zawodu, wróżą­
cych awans — ten zaczyna 
również myśleć o nauce. Są 
pewne gałęzie przemysłu, jak 
np. przemysł ciężki, czy che­
miczny, w których przeciętny 
pracownik fizyczny doskonale 
zna i rozumie swoje obowiąz­
ki z zakresu uzupełnienia wie­
dzy ogólnej. Zgodnie z uchwa­
łą Rady Ministrów nr 810 z 
1956 roku wszyscy pracownicy 
w wieku od 18 do 35 lat o bo- 
wiązani są uzupełnić swe 
7-klasow’e wykształcenie; star­
si najczęściej sami tu rozu­
mieją wartość nauki.

Ale są i inne resorty. Takie, 
jak przede wszystkim budow­
nictwo, gospodarka komunal­
na, przemysł terenowy. Tu 
pracowników „kupuje się na 
pniu”, przyjmuje się do pra­

cy byle kogo, bo i tak wiado­
mo że przeważnie długo miej­
sca nie zagrzeje. Stąd pracow­
nicy sezonowi, przypadkowi, 
zmieniający się nieustannie —• 
„nieuchwytni” dla statystyk, 
kursów i szkół. Tu najczęściej 
trafiają siedemnasto- , czy 
osiemnastolatki z nieukończo- 
ńą „podstawówką”, którzy na­
gle zapragnęli zarabiać własne 
pieniądze, tu przychodzą — 
gospodarzący dotychczas na 
własnym kawałku ziemi — 
chłopi, którzy chcą dorobić. 
Ani jedni, ani drudzy nie 
mają żadnych kwalifikacji za­
wodowych, a braki w wy­
kształceniu ogólnym zamykają 
im drogę do ich zdobycia. Po 
roku zmieniają pracę, szuka­
jąc szczęścia i zarobków gdzie 
indziej. To są właśnie ci, 
„dzięki" którym plany Kura­
torium i związków zawodo­
wych nie dadzą się realizować 
w 100 procentach.

Osobną i niemal niedostęp­
ną grupą ludzi dorosłych, któ­
rzy nie ukończyli szkoły pod­
stawowej, są chłopi. Zwłaszcza 
ci z gospodarstw indywidual­
nych i spółdzielni produkcyj­
nych. Wojewódzki Zarząd 
PGR już dwa lata temu za­
warł bowiem z Kuratorium 
umowę o doksżtałcaniu swych 
pracowników, na podstawie 
której rocznie na każdym z 
około 100 kursów przeszkala 
się około 1200 ludzi. Gospoda­
rujących „na 'swoim” najtrud­
niej przekonać o potrzebie i 
korzyściach uczenia się. Dla­
tego tutaj właśnie potrzebna 
jest pomoc w agitacji za oświa 
tą. Nieocenionymi sojusznika­
mi wobec tych, których ani 
bodźce ekonomiczne, ani sank­

cje administracyjne (nie sto­
sowane tutaj) nie skłania­
ją do szkoły mogą się okazać 
aktywiści ze związku młodzie­
żowego, z kółek rolniczych, z 
zarządu spółdzielni. Niemniej 
efektywne mogłyby okazać się 
pewne sugestie ze strony miej 
scowej inteligencji, mającej 
respekt w środowisku wiej­
skim, a więc np. agronoma, 
lekarza, zootechnika, nie mó­
wiąc już oczywiście o nauczy­
cielu.

Tymczasem, jak dotychczas, 
właśnie w powiatach praca w 
dziedzinie oświaty dla doro­
słych idzie bardzo opornie. 
Inspektor szkolny nie ma tu 
sojusznika w postaci przed­
stawiciela związków zawodo­
wych z placówki powiatowe­
go „szczebla”. Jest sam, sam 
apeluje do miejscowych za­
kładów pracy, dziesiątki razy 
chwytając za telefon i tyleż 
wizyt składając. O ile nawet 
tutaj coś załatwi — ogólny 
plan jego pracy w tej dziedzi­
nie zawsze będzie „zawalany” 
— zwłaszcza jeśli ma na swym 
terenie większość gospodarstw 
indywidualnych lub spółdziel­
czych.

Wszystkie te sprawy, które 
zebrano przy podsumowaniu 
5-letniego okresu objętego 
wspomnianym planem, oma­
wiane będą dzisiaj na specjal­
nym posiedzeniu Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej. Spodziewamy się, iż obra 
dujący w tym dniu działacze 
oświatowi wysuną wiele no­
wych projektów, które utorują 
drogę „siedmiolatki” wśród 
dorosłych.

WANDA CHILA

Gibraltar blokuje 
przystąpienie Hiszpanii 

do NATO
Na południu Europy niespodziewa­

nie zaostrzył się konflikt pomię­
dzy Hiszpanią a Anglią w spra­

wie Gibraltaru. Rząd hiszpański ogło­
sił deklarację, protestującą przeciwko 
zamierzeniom utworzenia w Gibralta­
rze bazy militarnej dla NATO.

„Gibraltar — czytamy w deklaracji — w 
obecnych warunkach nie może być uznany 
przez rząd hiszpański za punkt oparcia dla 
sił zbrojnych NATO. Jesteśmy świadomi 
wszelkich konsekwencji, jakie powstaną na 
skutek naszego oświadczenia”.

Hiszpania w ten sposób po raz pierw­
szy zajęła stanowisko wobec Gibralta­
ru na wypadek wojny, anulując tym 
samym jego znaczenie jako militarnego 
punktu oporu Wielkiej Brytanii —■ 
członka NATO. Rząd angielski uważał 
dotychczas Gibraltar automatycznie za 
bazę dla NATO.

Spór o Gibraltar trwa już od wielu

lat. Lecz zaczął przybierać na sile w 
miarę usamodzielniania się kolonii an­
gielskich po drugiej wojnie światowej. 
Jeszcze niedawno Londyn sugerował 
ludności Gibraltaru ogłoszenie nieza­
wisłości (w duchu neokolonializmu) i za 
warcia umowy z Anglią, co oznaczało­
by powiązanie na trwałe rządu gibral- 
tarskiego z Wielką Brytanią. Przeciw­
ko temu manewrowi Anglii zaprotesto­
wała Hiszpania, powołując się na tekst 
umowy z 1713 roku, zawartej w Utrech­
cie. Według niej w razie jej wygaśnię­
cia, Gibraltar zostaje zwrócony Hiszpa­
nii, ogłoszenie zaś niepodległości było­
by złamaniem umowy.

Na ostatnim posiedzeniu hiszpańskiego 
parlamentu minister spraw zagranicznych 
Castiella przedłożył „czerwoną księgę” do­
kumentów w sprawie Gibraltaru i oświad­
czył, że Hiszpania posiada umowy wojskowe 
tylko z Portugalię, oraz ograniczoną umowę 
ze Stanami Zjednoczonymi z 1963 roku. Na­
tomiast porozumienia wojskowe z Francją 
w sprawie wspólnych manewrów floty hi­
szpańsko-francuskiej na wodach przybrzeż­
nych tych państw są jedynie następstwem 
dobrosąsiedzkich stosunków. Oddanie przez 
Anglię Gibraltaru do dyspozycji NATO by­
łoby przekazaniem jego terytorium trzecie­
mu państwu wbrew umowie utrechckiej.

Madryt, ogłaszają^ swą deklarację, 
chce zmusić Anglię do rozmów w spra­
wie przekazania Hiszpanii suwerenno­
ści nad Gibraltarem i przekształcenia 
go w drodze kompromisu we wspólny 
hiszpańsko-angielski punkt militarny.

Oświadczenie rządu hiszpańskiego po­
siada duże znaczenie polityczne dla 
członków NATO, gdyż dowodzi, że Hi­
szpania nie zamierza przystąpić do Pak­
tu Atlantyckiego, dopóki sprawa Gi­
braltaru nie zostanie w myśl planu rzą­
du hiszpańskiego pomyślnie rozstrzy­
gnięta. Osłabia to pozycję NATO na 
Półwyspie Iberyjskim i zmusza rząd 
angielski do szukania kompromisu w 
rozmowach z rządem hiszpańskim.

Amerykański minister spraw zagra­
nicznych Dean Rusk w czasie swych 
odwiedzin Madrytu został poinformo­
wany o stanowisku rządu hiszpańskie­
go w sprawie Gibraltaru, i motywach 
„anty — NATO-wskiego” kroku Hi­
szpanii.

Londyn, jak zwykle tradycyjnie, 
działa na zwłokę, rozmów nie wszczy­
na, mając nadzieję, że rozwój stosun­
ków międzynarodowych ułatwi rozwią­
zanie konfliktu.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Dnia 19. I. 1966 r. zmarła nagle nasza nie­
odżałowana koleżanka, sumienna lekarka, od­
dana całym sercem pracy zawodowej

Dr Janina Kozłowska
długoletni członek Oddziału Poznańskiego 
Polskiego Towarzystwa Dermatologicznego 

i były starszy asystent
Kliniki Dermatologicznej Akademii Medycznej 

w Poznaniu.
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w so­

botę, dnia 22. I. 1966 r. o godz. 13.30 na cmen­
tarzu na Junikowie.

POLSKIE TOW. DERMATOLOGICZNE 
Oddział Poznański

1549Rg

Dnia 18 stycznia 1966 r. zmarł długoletni i za­
służony kierownik Wydziału Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych w Poznaniu

Alfons Beisert
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 

oraz innymi odznaczeniami państwowymi.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i odda­

nego kierownika, kolegę i wychowawcę mło­
dych kadr.

Pogrzeb odbędzie się 22 stycznia o godz. 12.15 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Cześć Jego Pamięci!
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 

składają:
RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. — DYREKCJA 

ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH
Oddział w Poznaniu

K426
~ A ’

Dnia 18 stycznia 1966 r. zakończyła swój pra­
cowity, pełen poświęcenia i ofiarnego trudu 
żywot, przeżywszy lat 89, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza naidroższa i ukochana matka, 
babcia, prababcia, teściowa i ciocia, śp.

Helena Thomasowi
z Mackiewiczów

Wyprowadzenie drogich zwłok nastapi w so­
botę, dnia 22 bm. o godz. 10 z domu żałoby 
w Turwi do kościoła barafiałnego w Wyskoci.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Turew. Poznań, Wieluń, Dziewicza Góra. Praga 
Czeska, Kielce, Żagań, Kraków. Gdańsk 
Wrzeszcz - Orłowo, Warszawa, Melbourne 
(Australia). 15450g

WICEPREZESOWI ZARZĄDU OKRĘGU 
POLSKIEGO ZWIĄZKU WĘDKARSKIEGO

Mgr. Z. Kędziorze
z powodu śmierci

ŻONY
SERDECZNE WYRAZY ŻALU i WSPÓŁCZUCIA 

składają 
15451g KOLEDZY

Dnia 18 stycznia 1966 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 58, śp.

Franciszek Owsianowski
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się 

w sobotę, dnia 22 bm. o godz. 10 w Snieciskach,.
o czym zawiadamia Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych pogrążona w smutku
RODZINA

Polwica, Poznań, Lipiany, Gdańsk, Więcbork, 
Szczecin, Annopole, Warszawa. ■ 15447g——f —

Dnia 19 stycznia 1966 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., nasza 
najukochańsza, nigdy niezapomniana matka, 
siostra, babcia, teściowa śp.

Stefania Kemnic
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu parafialnym na 
Górczynie.

W głębokim smutku i żalu pogrążone
DZIECI i RODZINA

Poznań, Niecała 2. 15466g
’ 4-

Dnia 20 stycznia 1966 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., moja ukochana żona, nasza najdroższa 
i najtroskliwsza mateńka, ' siostra, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 54, śp.

HELENA PAWLICKA
z domu Subczyńska

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 22 bm. o godz. 
12.45 na cmentarzu na Junikowie, 

o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni 

MĄŻ z SYNAMI i RODZINA 
Poznań, ul. Garbary 34. 15518g

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

15073g

Przyjmę do wykonania 
prace tokarskie długości 
do 2 mb oraz przetacza­
nie bębnów hamulco­
wych. Warsztat Ślusar­
ski, Poznań, Głogowska 
86a. 14981g

Dnia 18 stycznia 1966 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 67, 
mój najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, 
nasz najtroskliwszy ojciec i dziadek, brat, 
szwagier, teść 1 wTujek, śp.

Józef Nowacki 
powstaniec wielkopolski 1918/19, 

o czym zawiadamiają 
w ciężkim smutku pogrążone

ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 stycz­

nia 1966 r.' o godz. 14 z kościoła św. Antoniego 
na cmentarz przy ul. Bema w Ostrowie Wlkp.

Ostrów Wlkp., Poznań, Katowice, Chojnice.
15406g+ ———-

Dnia 18 stycznia 1966 r. zmarł, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 64, śp.

Jan Olejnik
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, dnia 

22 bm. o godz. 10.30, po czym pogrzeb na cmen­
tarzu parafialnym w Bninie,

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA
Czmoń, Bnin, Kórnik, Poznań, Grodzisk.

15484g

Dnia 19 stycznia 1966 r. zakończyła pracowity 
żywot, najukochańsza żona — przyjaciel, mat­
ka, córka i siostra

Dr Janina Kozłowska
z domu Leśniewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Pogrążona w głębokiej żałobie
RODZINA

Poznań, ul. Chociszewskiego 48. 15461g

/Telewizji
RADIO — PROGRAM I — fała 1322 m i UKF (do 

godz. 19.05 i od 23 do 3) 69,74 MHz: — 8.05 Muz. 
i aktualn.; 9 Dla kl. VI — pt. „Wywiad z wielkim 
podróżnikiem”; 9.30 Gra Ork. Mantovaniego; 9.40 
Dla przedszkoli; 1Ó Kalejdoskop kulturalny; 11 — 
„Dr Żabiński przed mikrofonem”; 11.lo Muz. ludo­
wa różnych narodów; 12.25 Rolniczy kwadrans; 
15 Dla kl. I i II — pt. „Pada, pada śnieg”; 13.20 
Muz. polska; 13.40 Swojskie melodie; 14 „Ludwi­
ka” — fragm. opow.; 14.15 Kompozytor tygodnia — 
M. Rimski ■ Korsaków; 15.05 Dla szkół średnich — 
pt. „Dwa kwadranse historii”; 15.30 Rozmaitości 
muzyczne; 16.10 Studio „Rytm”; 16.35 Progr. mło­
dzieżowy; 17.t5 Kultura pilnie poszukiwana; 17.15 
Poradnik językowy; 18.05 Konc. dnia; 18.45 Kurs 
jęz. rosyjskiego; 19.25 Felieton gospodarczy; 20.30 
Progr. wieczoru; 20.35 „Nasz przyjaciel Meritarte” 
— fragm. książki; 21.25 Reportaż literacki; 21.55 
Kwartety smyczkowe Antoniego Dworzaka — 
Kwartet smyczkowy E-dur op. 80; 22.22 Mel. roz­
rywkowe; 22.35 Notatnik kulturalny; 23 „Świat dziś 
wieczorem”; 23.59 Zakończenie nadawania pro­
gramu; 0.05 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 0.01, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM II — fala 407 m i UKF 66,62 MHz: — 
8.15 Kurs jęz. franc.; 8.35 Aud. Red. Społ.; 9.05 
Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.25 Mel. roz­
rywkowe; 10.40 Z życia ZSRR; 11 Elementarz mu­
zyczny; 13.20 „Spotkanie z Leninem” — fragm. 
wspomnień I. Popowa; 13.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 14.30 Mówi Technika; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15.22 Mel. rozrywk.; 15.30 Dla dzieci — ode. 1 
opow. pt. „Dziadkowi chłopcy”; 17.12 Rozmaitości 
muzyczne; 17.40 Aud. sport, pt. „Czy naprawdę 
biała plama?”; 18.45 „Klub Entuzjastów Nowoczes­
ności”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 „Echa europej­
skich festiwali muzycznych”; 20.14 „Tabu” — frag­
ment pow.; 20.34 D. c. koncertu; 22.05 Teatr Poe­
zji — „Słowo o wyprawie Igora”; 22.35 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 
19, 21.28, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 Dla kl. VII z cyklu: „Zajęcia 
techniczne” — pt. „Lampa własnego wyrobu”; 12 
Dla kl. II — „Proszę — Aiękuję — przepraszam”; 
14.30 Spraw, z międzynar. zawodów narciarskich 
w Wiśle — I konkurs skoków o Puchar Beskidów; 
16.50 Wiadomości; 16.55 „Miś z okienka”; 17.10 Dla 
młodych widzów — „Zrobimy to sami”; 17.25 
„Podwodne przygody” — film seryjny; 17.55 — 
„Z drugiej strony szklanego ekranu” — skrzynka 
ZURT-u; 18.10 „Problemy eksportera” — reportaż 
z Krakowskich Zakładów Armatur; 18.30 Magazyn 
Medyczny; 19 „Wielokropek”; 19.20 Niespodzianka 
na dobranoc; 19.30 Dziennik; 2o Reportaż filmowy 
„Ziemia południa”; 20.15 ..Dżonki i smoki” — re­
portaż filmowy; 20.30 Łódzki Teatr TV — „Hen­
ryk IV” — dramat Ln«e? Pirandello; 21.50 „1# mi­
nut recenzji”; 22 Dziennik; 22.10 „Twoja ulica”.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Kurs racjonalnej 
organizacji pracy
Towarzystwo Nąukowe Or­

ganizacji i Kierownictwa or­
ganizuje czwarty roczny kurs 
techniki organizatorskiej dia 
tej grupy pracowników, któ­
rzy specjalizują się w badaniu 
i wdrażaniu metod prawidło­
wej organizacji pracy w 'kon­
kretnych warunkach przed­
siębiorstw.

Główny nacisk położony jest 
na racjonalną organizację pro 
dukcji i procesów pomocni­
czych.

Program kursu, przewidzia­
nego jako zaoczne studium, 
oparty jest o przodującą w 
święcie technikę badania i 
usprawniania pracy, t. zw 
„Work Time Study”, której 
celowość została pozytywnie 
oceniona przez Komitet Nau­
ki i Techniki.

Zgłoszenia na kurs przyj­
muje Ośrodek Doskonalenia 
Organizatorów Towarzystwa 
Naukowego Organizacji i Kie­
rownictwa w Bydgoszczy, uł 
Skłodowskiej Curie 26. (na)

„Magiei“ występuje 
w kawiarni „W-Z”

W kawiarni „W—Z” w każ­
dy piątek i niedzielę występo­
wać będzie kabaret aktorów 
„Magiel”. Jego premierowe 
przedstawienia w Klubie Zwią 
zków Twórczych „Arsenał” 
spotkały się’ z najwyższym 
uznaniem i recenzentów i pu­
bliczności.

Bawią widzów dowcipnymi 
tekstami i piosenkami znani 
aktorzy scen dramatycznych: 
Aleksandra Koncewicz, Hanna 
Wróblówna, Jacek Flur, Raj­
mund Jakubowicz i kapitalny 
wprost Tadeusz Wojtych!

Teksty pierwszego progra­
mu, któremu patronują „Ex- 
press Poznański”. Estrada oraz 
dyrekcja PZG-Kawiarnie 
opracował Andrzej Trzos, 
oprawa scenograficzna — Ry­
szarda Grajewskiego; przy for 
tepianie — Rajmund Nowicki.

(na)

W pierwszych dniach stycznia — po kilkunastodniowych 
’ ’ obserwacjach — wyraziliśmy powątpiewanie, czy do­

bry był pomysł wprowadzenia na linii nr 10 dwu wozów 
z automatami „Krab” do sprzedaży biletów („Głos” z 6 bm. 
— „Pomysł niezbyt przemyślany”). Sugerowaliśmy także, że 
trzeba było zainstalować w wagonach wspomnianej linii 
równocześnie także automaty „Krak” do kasowania biletów, 
uprzednio kupowanych np. u konduktora. Nie utrudniałoby 
to jazdy którymkolwiek wagonem „dziesiątki” z braku np. 
monety 20- lub 50-groszowej.
Dyrekcja MPK odpowie­

działa nam, że taki w istocie 
był zamiar, ale zawiódł pro­
ducent automatów „Krak” w 
Świdnicy. Dość późno zawia­
domił on poznańskie MPK, 
że zamówione automaty może 
dopiero dostarczyć w tym ro-

SFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii 

elektrycznej w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksplo­
atacyjnymi — nastąpią w dniu 
22. I. 1966 r. W godz. 8—13 
dla ulic: Grochowskiej (nr 57—73— 
nieparzyste i 78—100 — parzyste o- 
raz blok 40). Marcelińskiej (nr 70 
— 76 — parzyste i Jesiennej (nr 54 
— 60 — parzyste); w dniu 22. I. 
1966 r. w godz. 7—12.30 dla ulic: 
Koziej, Gołębiej Swiętosławskiej, 
Szkolnej (od Paderewskiego do 
Jaskółczej), Murnej, Sierocej (od 
Paderewskiego do Koziej), Pade­
rewskiego (nr 1—6). Wrocławskiej 
(nr 1—15); w dniu 23. I. 1966 r. w 
godz. 7—11, Zeylanda, Świerczew­
skiego (od Roosevelta do Ogr. 
Zoolog. — nieparzyste). Gajowej 
(od Zwierzynieckiej do Swierczew 
skiego), Zwierzynieckiej (nr 1— 17) 

(M-72)
„Fakty i komentarze polityczne 

oraz światopoglądowe” — to tytuł 
prelekcji red. R. Czamańskiego dzi 
siaj o godz. 19 w Klubie Wolnej 
Myśli, ul. Woźna 12.

Komenda Dzielnicowa MO — Je 
życe prowadzi dochodzenie w spra 
wie napadu rabunkowego, dokona 
nego 9 stycznia br. o godz. 23.30 
na ul. Jeżyckiej na mężczyznę w 
stanie nietrzeźwym. Kierowca tak 
sówki osobowej, który przewoził 
sprzed lokalu „Maltańska” trzech 
mężczyzn w okolice Szpitala im. 
Raszei proszony jest o pilne zgło­
szenie się do Komendy MO Jeżyce, 
pok. 6, w godz. 8—16.

Ta sama Komenda MO prowadzi 
dochodzenia w sprawne kradzieży 
kur rasy „Karmazyn”, dokona­
nych w okresie od 5 do 8 bm. w 
godzinach wieczornych w Pozna­
niu. Osoba poszkodowani proszo­
na jest o zgłoszenie się w podanej 
jednostce MO. ul. Kochanowskie­
go 16. pok. 22 w godz. 8—16.

Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki „Ruch” podaje do wiado­
mości. że na drugi semestr roku 

-1965/66 przyjmuje dodatkowo zapi­
sy na kursy języków angielskiego 
(I i II stopień) oraz francuskiego 
i niemieckiego (L/f i II! stopień). 
Zapisy przyjmuje' sie codziennie 
(z wyjątkiem sobót) w Szkole Pod 
stawowej nr 7/ ul. Słowackiego 
58/60 w pawilonie.

Decydujący etap
Za półtora roku koniec kłopotów z wodą?

V ywo jeszcze mamy w pamięci ciężką ubiegłoroczną zi-
*Jmę, kiedy to następowały przejściowe, acz krótkie na 

szczęście, zakłócenia w dostawie wody dla Poznania. Był to 
okres, w którym lokatorzy wyższych pięter domow, znajdu­
jących się w dzielnicach zachodnio-północnych otrzymywali 
wodę tylko dwa lub trzy razy w ciągu dnia.
Trudno powiedzieć, czy w 

okresie obecnej zimy będzie­
my mieli także do czynienia z 
tego rodzaju trudnościami. 
Jeżeli panujące mrozy nie u- 
stąpią, to w lutym i w marcu 
możemy mieć kłopoty. Bred­
nia roczna wydajność pracu­
jącego obecnie ujęcia wody 
spada bowiem znacznie w lu­
tym i w marcu a dopiero na 
wiosnę i w lecie podnosi się 
do wymaganych wskaźników. 
Poznańskie wodociągi przygo­
towały na luty i marzec kilka 
rezerwowych studni, które 
mają dostarczać dodatko­
we ilości wody. Jeżeli 
chodzi o styczeń, to sytuacja 
jest znacznie lepsza niż w 
analogicznym okresie roku u- 
biegłego. Notuje się jednak 
systematyczny spadek wody w 
studniach zbiorczych, co w 
konsekwencji (jeśli mrozy nie 
ustąpią) może zmniejszyć za 
kilka tygodni wydajność dzia­
łającego ujęcia.

Zdecydowany zwrot w za-

Siarotęka 
ma lodowisko

Kierownictwo Szkoły Pod­
stawowej nr 59 przy ul. Mini- 
kowo 1, mając na uwadze bez­
pieczeństwo dzieci i młodzie­
ży, zorganizowało na terenie 
szkoły lodowisko dla dzieci i 
młodzieży z rejonu Starołęki. 
Rataj i okolic.

Lodowisko jest dobrze oświe 
tlone, zradiofonizowane czyn­
ne do godz. 19. Zostało ono 
urządzone przy wydajnej po­
mocy Komitetu Opiekuńczego 
Szkoły — Zakładu W-5 HOP 
oraz Komitetu Rodzicielskiego 

(na)

Zawiódł producent 
„Kraków**

ku, a nie — jak piewotnie 
obiecywał — już w 1965 roku. 
Obecnie dyrekcja MPK czym 
usilne starania, by jak naj­
szybciej otrzymać automaty 
„Krak” i tym samym ułatwić 
podróżowanie wagonami z sa­
moobsługą większej liczbie pa 
sażerów.

Dziękując za wnikliwe wy­
jaśnienie wyrażamy jednak 
przekonanie, że w powstałej 
sytuacji należało wstrzymać 
się z rozszerzaniem automa­
tyzacji sprzedaży biletów.

Przy okazji — inna sprawa. 
Otóż zdarza się coraz częściej 
że konduktorzy wypraszają z 
wagonów bez samoobsługi pasa 
żerów okazujących miesięczne 
karty tramwajowe. Co gorsza 
— niekiedy czynią to wprost 
niegrzecznie. Nie znamy prze­
pisów, które nakładałyby na 
pasażera obowiązek bezwarun 
ko^’ej jazdy wagonem dla po­
siadaczy kart. Przecież ktoś 
może lub musi jechać jednym 
wagonem razem z żoną, bab­
cią, dzieckiem czy bratem!

TEATRY

STYCZEŃ 
2*1 

oiatek

Agnieszki, 
Jarosława

Słońce: 7.51—16.17

POLSKI — g. 19 „Słowa boże”; 
NOWY — g. 19 „Pani Daily ma 
kochanka”; OPERA — godz. 19 
„Cyganeria”; OPERETKA — g. 19 
„Eksportowa żor/a”; MARCINEK 
— g. 11 i 17 „Zimowa przygoda 
Pietruszki”.
KIMA

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
„MUZA” — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 
„Zmierzch czarowników” (poi., 
11 A-); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.30 „Więźniowie z Al- 
tony” (wł.-franc., 14 l.); BAŁTYK

g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Po­
tem nastąpi cisza” (poi., 14 lat); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30,
1Ł.30, 18 i 20.15 „Najdroższa” 

opatrzeniu miasta w wodę na­
stąpi po przekazaniu do eks­
ploatacji budującego się obec­
nie nowego ujęcia wody. Po­
czątkowo planowano zakoń­
czenie pierwszego etapu pod 
koniec 1968 roku. Jednak po 
interwencji i pomocy Prezy­
dium RN Poznania oraz wo­
jewódzkiej instancji partyjnej 
podjęto decyzję o skróceniu 
cyklu budowy i uruchomieniu 
ujęcia już w III kwartale 1967 
roku, a więc 9 miesięcy przed 
planowanym terminem. W 
związku z tym nastąpiło spię­
trzenie robót na poszczegól­
nych odcinkach budowy. Inwe 
stor miał największe kłopoty 
ze znalezieniem wykonawcy 
na budowę skomplikowanych 
zbiorników. Wreszcie w lipcu 
ub. roku zlecenie przyjęło 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego. 
Kiedy w listopadzie sezon bu­
dowlany został przerwany 
przez krótkotrwałe, ale ostre 
mrozy, wydawało się, że rocz­
ny plan przerobu nie będzie 
w żadnym wypadku wykona­
ny. Jednak i tu z pomocą po­
śpieszyło miasto; wydelegowa­
ło ono na budowę kilkudzie­
sięciu pracowników z przed­
siębiorstw komunalnych oraz 
cały dostępny ciężki sprzęt. 
Pokonano także trudności w 
dostawie materiałów, a zwła­
szcza rur i żwiru.

Wszystkie te przedsięwzię­
cia pozwoliły na wykonanie 
planu rocznego w 101.1 pro­
centach. Trzeba chyba pod­
kreślić wysiłek załogi „Hydro­
budowa 9”, która nadrobiła 
zaległości powstałe w wyniku 
systematycznego niewykony­
wania planów przez przedsię­
biorstwo z Łodzi. Fakt wart 
uwagi chociażby dlatego, że 
dotychczas na dużych budo­
wach miejskich (np. trasa 
Chwaliszewska i nowa gazow­
nia) wyjkonawcy spoza Po­
znania spisywali się o wiele 
lepiej od przedsiębiorstw po­
znańskich.

Rok bieżący można bez prze 
sady nazwać decydującym o- 
kresem budowy. Zadania te­
goroczne są o 30 procent więk 
sze niż w 1965 roku i ich wy­
konanie zależne jest w dużym 
stopniu od terminowych do­
staw aparatury z importu oraz 
z Ostrowa, gdzie tamtejsze 
Zakłady Automatyki Przemy­
słowej przygotowują więk­
szość urządzeń dla nowego u- 
jęcia. Ponieważ prócz głów­
nych wykonawców na budo­
wie pracować będzie wiele

PM
Kieler

Zaledwie w rok po ogłoszeniu 
wyników poznańskiego konkursu 
literackiego czytelnicy otrzymu­
ją nagrodzone książki. Ukazały się 
właśnie Bogusława Koguta „Komu 
wolno żyć” — powieść na temat 
dramatycznych wydarzeń okresu 
powstawania Polski Ludowej oraz 
Bogusławy Latawiec „Nie widzia­
łam tak długiej chorągwi” — po­
wieść będąca opisem narodzin 
świadomości bohaterki, dla której 
„świat stabilny był światem oku­
pacji. Zycie powojenne — splo­
tem groźnych i niezrozumiałych 
spraw”. Obie książki po 11 zł.

(radź., 14 1.); GONG — g. 18 i 20 
„Gorąca linia” (poi., 16 1.); GRUN 
WALD — g. 17 „Popioły” (i i n 
s., poi., 16 1.); GWIAZDA — g. 
10.30 i 13 „Powodzenia chłopcze” 
(jug., 11 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 
„Pożegnania” (poi., 16 1.); HUT­
NIK — g. 16 i 19 „Urocza gospo­
dyni” (USA, 14 1.); KOSMOS *- 
g. 17 „W kraju Komanczów” 
(USA, 16 1.), g. 19.30 „Tysiąc oczu 
dr. Mabuse” (NRF, 16 1.); MAL­
TA — g. 16 „Bajka o zaczarowa­
nym czasie” (radź., 9 1.),. g. 17.45 
i 20 „Tom Jones” (ang., 16 lat); 
MINIATURKA — g. 15, , 17.30 i 20 
„Gorąca linia” (poi., 14 !.); OLIM-. 
PIA — g. 10, 12.30/ 15, 17.30 i 20 
, Pięciu mężów pani Lizy” (USA, 
16 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„Małpia kuracja” (USA, 12 lat); 
PANCERNIAK — g. 17.30 „Ze­
msta” (poi., 12 1.), g. 20 „Przygo­
da noworoczna” (poi., 18 1.); Pz\- 
ł.ACOWE — nieczynne; PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 „Cyrk" 
(radź., 14 1.); RIALTO — g. 9.30, 

mniejszych przedsiębiorstw, 
trzeba bardzo starannie pilno­
wać harmonogramu, tak aby 
wszystkim zapewnić na czas 
front robót.

Wiele też zależy od postawy 
i zrozumienia nie tylko dyrek­
cji przedsiębiorstw pracują­
cych na budowie, ale przede 
wszystkim od samych pra­
cowników. Ich bowiem głów­
nie rękami budowane jest uję­
cie, na które z niecierpliwo­
ścią czekają mieszkańcy na­
szego miasta. Spodziewają się 
oni, źe za półtora roku nastą­
pi koniec kłopotów z wodą. 
Oby tak było, (st)

Nowa centrala 
dopiero w lutym
Junikowo należy do dzielnic, 

na których terenie powstają 
liczne zakłady przemysłowe i 
budynki mieszkalne. Wiele 
tych instytucji jak również 
osób prywatnych, występo­
wało pod adresem Poczty z 
prośbą o zainstalowanie tele­
fonu. Jednak zdecydowaną 
większość tych podań musia­
no załatwić odmownie, gdyż 
brak było na tym terenie łą­
czy telefonicznych, do których 
można by podłączyć nowe 
apąraty.

Sytuacja miała zmienić sie 
w pierwszych dniach stycznia 
z chwilą oddania do użytku 
nowej centrali telefonicznej. 
Niestety, termin ten przesu­
nięto na drugą połowę lutego 
i w związku z tym zaintereso­
wani będą musieli uzbroić się 
jeszcze w cierpliwość. Przy­
czyną zwłoki są kłopoty na­
tury technicznej, polegające 
na trudnościach połączenia 
centrali produkcji krajowej ?. 
urządzeniami Siemensa, któ­
re zainstalowane są jeszcze w 
niektórych centralach w Po­
znaniu. (s)

Jutro losujemy ? 
atrakcyjne nagrody i

Na jutrzejszy Wieczór 
Karnawałowy Czytelników 
„Głosu” atrakcyjne i war- ( 

i tościowe nagrody ufundc- 
! wali:
; PHD „Jubiler”, PGL „Ko- 
, ziołki”, Zakłady Koncen- 

■ tratów Spożywczych, MHD 
j Art. Włókienniczymi, PZG 

„Kawiarnie’', Fabryka Kos­
metyków „Lechia”, „Wa-

| rzywa-Owoce-Kwiaciarnie” ii 
Bar „Krekucha” przy Wo­
jewódzkiej Radzie Łowiec­
kiej, Spółdzielnia Pracy 
„Fotos”, artysta plastyk 
Ryszard Kulm, artyści pla- jj 
stycy — członkowie Sekcji

I Grafiki ZPAP — Danuta f 
I Cholewczyńska - Derwicho- ;

wa, Zbigniew Kaja. Stani-
' sław Mrowiński, Tadeusz j 

■j Nowicki (Not), Eugeniusz i| 
i Rosik i Zygmunt Sałata, ■ 

L optycy — L. Bentkowski i fi
B. Salwińska. (n)

Zwiastun wiosny
Za oknami mróz i śnieg i 

nikt z nas nie myśli jeszcze o 
wiośnie. A jednak...

Mariolka Woźna, uczennica 
kl. VIIb szkoły przy ul. Jaro- 
chowskiego. na oknie swego 
domu znalazła żółtego motyl­
ka, którego przyniosła do na­
szej redakcji. „Kapuśniaczek” 
czuje się dobrze i w redakcyj­
nych pokojach fruwa z kwiat­
ka na kwiatek, (ino)

12, 14.30 i 17 „Człowiek, który za­
bił Liberty Valance’a” (USA, 14 
l.), g. 19.30 „Lampart” (wł.-fr„ 
14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 17 i 19.30 „Cztery dni Neapolu” 
(włoski, 16 1.); SCALA — g. 16, 
11.15 i 20.30 „Mandrin” (franc., 11 
1.); TĘCZA — g. 18 i 20 „Napraw­
dę wczoraj” (poi., 16 1.), g. 16 
„Trzy kroki po ziemi” (poi., 14 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Święta wojna” (poi., 11 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) V- 
g. 17 i 19.15 „Romans z nieznajo­
mym” (USA, 16 1.); WILDA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Złoto Ala­
ski" (USA, 16 1.); WRZOS (Luboń) 
— nieczynne; WRZOS (Mosina) — 
g 19.15 „Wyspa Artura” (włoski, 
16 1.); FOTOPLASTIKÓN — g. 12 
— 21 „Nowy Jork”, wystawa świa­
towa — cz. II.

MUZEA —
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 13—19.

Wielkopolscy piłkarze obradują
Delegaci najsilniejszego związku sportowego — piłki nożnej, ob­

radować będą w niedzielę, 23 bm w Poznaniu. Przedmiotem ob­
rad będą sprawy: organizacyjne, szkoleniowe, organizacji imprez 
itd. Początek obrad o godz. 10 w sali konferencyjnej Domu Kultu­
ry MO w Poznaniu przy ul. Grunwaldzkiej 22.-

PZPN Okręg Poznański, posia­
da bardzo liczny zespół pracow­
ników społecznych, który składa 
się ze 120 osób. Dla usprawnienia 
pracy zarządu i lepszego zaspo­
kojenia potrzeb terenu, oraz ści­
ślejszego powiązania większych 
ośrodków naszego województwa z 
zarządem? pracowały w okresie 
sprawozdawczym 4 podokręgi roz 
grywkowe, których siedziby są w 
Lesznie, Koninie, Pile i Ostro­
wie.

W ramach kontaktów zagranicz 
nych, drużyny okręgu poznań­
skiego rozegrały liczne spotkania. 
Leprezentacja okręgu odbyła 8 
spotkań, drużyny juniorów — 
dwa, a klubowych meczy roze­
grano 26. Zagraniczne kontakty, 
niezależnie od walorów szkolenio 
u/o-sportowych, przyczyniają się 
do wymiany doświadczeń w za­
kresie organizacyjnym i zacieś­
niają przyjazne stosunki pomię­
dzy sportowcami. Wszystkie me-

dalekopisem]
MISTRZOSTWA POLSKI 

W JEZDZIE FIGUROWEJ
W Łódzkim Pałacu Sportowym 

rozpoczęto mistrzostwa Polski w 
jeździe figurowej na lodzie. W 
mistrzostwach bierze udział 83 
łyżwiarzy i łyżwiarek.

W czwartek startowały zawod­
niczki klasy drugiej wykonując 
jazdę obowiązkową. Prowadzi Ja- 
mca (Społem Łódź) 262,1 pkt. przed 
Majką (Krakowianka) 252 pkt. i 
Osmańską (Wisła Toruń) 246,1 
pkt.

ZWYCIĘSTWO KOSZYKAREK 
WISŁY

W ćwierćfinałowym spotkaniu o 
Puchar Europy w koszykówce ko­
biet koszykarki Wisły pokonały 
drużynę mistrza Jugosławii, Rad- 
nicky 83:64 (39:37).

TENIS STOŁOWY
Spotkanie ćwierćfinałowe Klu­

bowego Pucharu Europy drużyn 
męskich w tenisie stołowym, ro­
zegrane w Bukareszcie, między 
zespołami: KSM (Cluj) i Olim­
pią (Lubljana — Jugosławia), za­
kończyło się zwycięstwem Rumu­
nów — 5:0.
ZMIANY W ZARZĄDZIE PZLA
Na posiedzeniu w dniu 20 bm. 

zarząd Polskiego Związku Lekko­
atletyki przyjął rezygnację do­
tychczasowego prezesa PZLA wi­
ceministra Michała Godlewskiego, 
który' ustąpił ze stanowiska na 
skutek zaabsorbowania obowiąz­
kami służbowymi. Nowym preze­
sem został ’ wybrany dotychcza­
sowy wiceprezes H. Krzemiński. 
Sprawy sportowe prowadzić bę­
dzie nadal wiceprezes W. Gierut- 
to, szkoleniowe wiceprezes J. Mu­
lak, a organizacyjne wiceprezes 
H. Kanicki.

Zasłużonemu działaczowi lek­
kiej atletyki. Czesławowi Forysio- 
wi nadano godność honorowego 
prezesa PZLA. (t)

Rajd Monte Carlo
Dokończenie ze str. 1 

zu. Naprawa i przystosowanie 
wozu do dalszej jazdy, kosztowa­
ła ich 26 min. spóźnienia na Jed­
nym z punktów kontroli czasu, 
no i oczywiście, dobrą lokatę.

W tej przygodzie nie popisała 
się sprawnością obsługa fabrycz­
na ,,Rovera”, która dopiero po 
dłuższym czasie wymieniła roz­
bity reflektor. Oprócz punktów 
karnych, otrzymanych za spóźnię 
nie. Zasada „zarobił” również 
punkty karne za uszkodzenie sa­
mochodu. Polacy nie są jednak 
jedyną załogą, która ukończyła 
Rajd w uszkodzonym samocho­
dzie.

Ogłoszenie oficjalnych wyników 
XXXV Rajdu Monte Carlo stało 
się jedną z największych niespo­
dzianek tegorocznej imprezy. O- 
kazało się, że protesty dotyczące 
nieprawidłowego wyposażenia sa­
mochodów firm angielskich zna­
lazły uznanie w oczach komisji

BRONI (Stary Rynek) godz. 
10—15. I

HISTORII M. POZNANIA (Sta- 
ty Rynek) — g. 9—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—Ifi.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
(12—15.

I RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
jZamek Przemysława) — g. 10—15.

^WYSTAWY

GALERIA KLUBU „OD NO­
WA” — wystawa obrazów i ry­
sunków Jana Chwałczyka z Wro­
cławia — g. 17—22.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — „Cie­
kawsze premiery teatrów poz­
nańskich w latach 1961—1965” — 
g. 11—18. 

cze międzynarodowe cieszyły $ję 
dużym zainteresowaniem — szcze­
gólnie w Gnieźnie, Chodzieży, Ko 
mnie i Wrześni.

Na przełomie 1964 i 1965 roku 
istniejący przy POSTiW woje­
wódzki ośrodek dla Juniorów — 
przekształcił się , w Szkółkę pj}. 
karską, skupiającą młodzież w 
wieku 12—15 lat, niezrzeszoną w 
klubach. Na obóz, zorganizowany 
w Sierakowie, trafili uzdolnieni, 
młodzi piłkarze. Z uczestników 
szkółki wytypowano dwie druży­
ny, które zostały zgłoszone do 
rozgrywek mistrzowskich tramp­
karzy w sezonie 1965/66 r.

Przy Zarządzie Okręgowym dzia 
łają specjalne komisje — sekcje: 
szkoleniowa, młodzieżowa, szkó­
łek piłkarskich, trenerska, piłka­
rzy wiejskich, wydział gier i dys 
cypliny oraz lekarska.

Władze okręgu poznańskiego o- 
pracowały obszerny plan pracy, 
który przedstawiony zostanie de­
legatom na zbliżającym się sej­
miku. Uchwały, które zostaną 
podjęte, mają przyczynić się do 
dalszego uaktywnienia działalno­
ści piłkarstwa w naszym woje­
wództwie. (p)

Najmłodsi
narciarze na siari!

Spotykamy się 
w niedzielę

Na razie warunki atmosfe­
ryczne sprzyjają nam. Mamy 
nadzieję, że temperatura po­
niżej zera utrzyma się do 
niedzieli. Ostatnio jest wpraw i

I cizie trochę zimno, ale dokła- . 
damy starań, aby niedzielne 

| wyścigi narciarskie dzieci 
przebiegały jak najsprawniej, 
aby pociechy i rodzice nie mu 
veli długo marznąć. Pomóż­
cie nam jednak w tych stara­
niach, przestrzegając zaleceń ■ 
organizacyjnych. Zapisywa­
nie dzieci do startu znacznie

i utatwią nam specjalne kupo- 
1 ny (pierwszy ukazał się wczo- 
; taj), które postaramy się jesz 

cze zamieścić przed niedzielą.
' Startujący będą podzieleni ; 

li na kilka grup, według wieku.
Najmłodsza grupa, do lat 5 — 
pobiegnie z łagodnej górki na 
dystansie 60 m, a najstarsza, 
18—14 lat ma do przebycia tra 
sę 500 m. Karty zgłoszeń przyj 
mują organizatorzy w Łasku 

f Goięcińskim do godz. 10.45;
pierwszy bieg odbędzie się o 
godz. 11.

Redakcja „Głosu”, ZFS Bu­
dowlani i DKKFiT Grunwald 
przygotowują dla uczestni- 

fj ków przyjemne niespodzianki. I
W niedzielę wszyscy’ spoty* 

i kamy się w Golęcinie (obok 
| ostatniego przystanku „dzie- 
1 wiątki”), na tradycyjnej zi- 
Imcwej imprezie „Głosu” dla 

najmłodszych narciarzy!

sędziowskiej, która zdyskwalifi­
kowała samochody „BMC Mini 
Cooper” oraz niektóre „Fordy”. 
Tak więc główni faworyci do zwy 
ćięstwa: Makinen, Aaltonen, Hop- 
kirk (wszyscy na „Mini Cooper”) 
oraz Clark na „Ford Lotus Cor- 
tina” zostali zdyskwalifikowani i 
w końcowej klasyfikacji rajdu 
nieuwzględnieni. Jako główny po­
wód dyskwalifikacji podano nie­
przepisowy system oświetlenia za­
instalowany na tych wozach.

Zwycięzcą XXXV Rajdu Monte 
Carlo została załoga Toivonen — 
Mikander (Finlandia) na samo­
chodzie Citroen DS 21 przed 
Trautmannem i Henrioudem (Frań 
cja) na Lancia-Flavia oraz załogą 
szwedzką Andersson — Dahlgren 
również na Lancia - Flavia.

Polacy, Sobiesław Zasada i 
Adam Wędrychowski, utrzymali 
rwą 22 pozycję, wywalczoną po 
dwóch etapach Rajdu.

Druga polska załoga: Stolarski 
i Bielak startująca na samocho­
dzie „Renault Gordini”, zajęła o- 
statecznie 70 miejsce.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
„Wystawa okładki Zbigniewa 
Kaji” — g. 10—20.
DYŻUBY

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­
NY IM. PAWŁOWA — interna, 
chirurgia, okulistyka (Garbary 17, 
telefon nr 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20ł obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, tel. 
nr 99; nagle zachorowania w domu 
— tel. 544-44 t 544-45: porady le­
karskie telefon nr 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR — 
(ul. Kościuszki 103, tel. 566-66).

APTEKI: Marcinkowskiego H
(czynna cala dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WF1 ERYNAR1I — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka nr 248, tel. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy nagłe wy­
padki).


